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ka Hirszfelda, przy ul. Mazowieckiej, 
16, wprost towarzystwa kredyto- 

xiemakiego. Tamże ta Io 
na pojedyncze numery Dzi: 


Cena pojedynczego namera 5 kop. 
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wel 
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KALENDARZYK. 


Wschód słońc o 


Przeciwko ospie. 


Nie ulega wątpliwości, że plagi w pô- 
staci różnych epidemicgnych. chorób, które 
dawniej często nawiedzały i trapiły ludz- 
kość, dzisiaj w groźnej potędze swojej zmia- 
lały i nie zasługują na miano „bicza bože- 
go“, którem je dawniej darzono. 

Do rzędu chorób tych należała ospa, któ- 
ra na tysiąc lat przed narodzeniem Chry- 
stusa nieobcą już była w Azyi środkowej, 
a szczególniej w Indyach, Od czasu wnie- 
sienia tej Worecy. do Europy (w drugiem 
stuleciu po nar, Chrystusa) do dnia dzi- 
siejszego, daje ona od czasu do czasu znać 
o sobie, czy to zjawiając się w postaci 
grożnej epidemii, jak np. w Prusach w r. 
1871/72, kiedy śmiertelność dochodziła do 
262.37 na 100,000, czy to zabierając poje- 
dyńcze ofiary (wypadki. ospy, sporadycz- 
nej). . 

pidemia ospy, panująca obecnie w War- 
szawie, stwierdza jeszcze raz dosadnie, że 
chorobie tej podlegają, przeważnie: osobni- 
ki, którym nie szczepiono ospy w dzieciń- 
stwie. /Pensam pewnik stwierdzić mógł 
generalny sztab francuski podczas wojny 
prusko- francuskiej, który naliczył 23,469 
żołnierzy zdziesiątkowanych przez ospę na- 
turalną. (Ani jeden z, nich w dzieciństwie 
nie miał ospy szczepionej. 

Fakty te, poparta. statystycznemi dane- 
mi, przemawiają same. za siebie, Posiadamy 
dzielną broń w walce z tym strasznym 
wrogiem zdrowia. naszego, a jednak świeże 
wypadki w. Warszawie se smotnem Świa- 
dectwem, że biedniejsza i ciemniejsza lu- 
dność miast naszych uchyla się. od obó- 
wiązkowego sżczępienia.,ospy, dając bogaty 
materyał dlą szybkiego. i groźnego szerze- 
nia się tej choroby w razie jej wybuchu. 

Każdy pojedyńczy wypadek ospy powi- 
nien zwrócić na. siebie baczną uwagę. władz 
sanitarnych, albowiem żadna może choro- 
ba nie udziela tak łatwo i tak prędko 
jak ospa: 'Nietylko krosty i strupy, ale 


pościel, bielizna i ubranie, vana powie- | 


trze, którem dotknięty ós cha, no 


7) 


DRAMAT WIEJSKI 


Heleny Przystojeckiej. 


(Dalsży "ciąg — patrz Nr. 267). 


Horyzont coraz bardziej się zamraczał. 
Ciężkię chmury zwieszały się ku ziemi; 
wszystkie dokoła przedmioty rozpływały się 
w ciemności, na tle której, trzy wspaniałe 
wiązy, czarniejsza od nocy, fantastycznie 
wyglądały. A pas światła z latarki trzy- 
pał przez Aninę, migotał odbiciem jej 


a. ` 

Najprzód pozbywszy się pant Pontiń, ùU- 
czuła pewną ulgę i.z zapałem szukała 
wszędzie zguby. 
strach śmiertelny wobec mroków nocy, W 
których znalazła się samą. Bała się taje- 
mniczych szmerów przyrody, odgłosów do- 
chodzących ze wsi, szelestu liści a głó- 
wnie tego promnienia światła, który upar- 


cie biegł za nią. Nogi miała pokaleczone, | wiel 


całe ciąło zbolałe. Deszcz kroplisty prze- 
moczył jej ubranie, Zmęczona więc nad 
siły przykucnęła pod płotem; chciałą zgasić 
świeczkę w latarce, lecz nie mogąc otwo- 
rzyć drzwiczek, pochyliła głową i neiłowa- 
ła myśleć o czem innem. 


ROZDZIAŁ IV. 


Pole. zasadzone fasolą, wydawało jej się 
bardzo smutnem, a smatniejszym jeszcze ča- 
świat dokołą. Wszystko co, zaszło od 
wili rozmowy.z wujem, a w czem Harry 
główną grał rolę, przychodzi 
na myśl. Wspomnienie słów obelżywych, 
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CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz pefitem lub za Jego 
„miejsce 6 kop, z ustąpstwam wrazie 
częściej powtarzających się albo wię- 
kazych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za knżdy wiersz 40 kop. 

Reklamy; za każdy wiersz 12 kóp. 

Stale 3 wierszowe ogłoszenia miro- 
sowa po TB. 2 miewięcznie, 

Od należności przewyższającysh 10 
rubli nstępstwo dodatkowe ogólnć 6 
prec. 


zenia mówanę są: w Administracyi „Dziennika* 
paw za D 
w 


onzen Rajchmana i Frendlęra w Warszawie 
j ; 


Egbqpisy, nadesłane baz zastrzażenią — nić bądą zwracśne. 


w sobie zarazki, szerzące epidemię dalej ij chory na ospę, odasóbnić od innych w ten 
dalej. Hennig dowiódł przenoszenia” się | sposób, aby przybita z»odpowiednim mapi- 
choróby za pomocą banknotów. Lewis | sem pay wejściw frontowem: deseczka,  0* 
stwierdził, że udziela się ona robotnikom | strzegała każdego ' przechodnia /0' rodzaju 
sortującym gałpany. panijącej w damu* tym choroby; / należy w 

Dziś już nie ulega wątpliwości, żę jedno- | domu tym zabronić otwierania okiem, a po- 
razowe szczepienie OŚ db zabezpiecza | kój chorego, jakoteż' meble i rzećży jego 
nas na całe życie od tej choroby; jed za- | deżinfekować  rozczynem sublimatu, kwasu 
szczepiony, z latami traci swoją siłę pier= | karbolowege i pary wodnej, 
wotną 1, co za tem idzie, orga! staje się| Zwłoki ludzi zmarłych na ospę należy, 
mniej odpornym niż przedtem; należy za- | pó złożeniu ich w tramny, obficie zalane 
tem przynajmniej có dziesięć lat szczepić | smołą, natychmiast «wynosić na cmentarz, 
ospę powtórnie, a pożądąnemi byłoby na- | przyczem paradne *kondukty pogrzebowe 
wet poddawać się tej niewińnej operacył | surowo*wówezas powinny być wzbrońione. 
co lat pięć. Szczepienie to odbywać si W końcu nie od rzeczy będzie wspom= 
może zarówno zimą jak i latem, bez żadnej nieć, że w roku przyszłym upływa sto łat 
ujmy dla zdrowia. W Niemczech rewak- |od chwili, kiedy Plett, nauczyciel z Haci 
cynacya jest przepisana prawem: poraż | kendorfu, "po raz pierwszy”dokonał próby 
pierwszy szczepią tam ospę przed kit któy zaszczepienia krowianki "trojga * dzieciom 
roku, po raz gi przed dojściem do lát | fermera Martiniego w Kasselburgu. 
dwunastu. f | Dr. Jakó Xorn. 

Jest bardzo wiele osób, którym zaszczę- 
piona powtórnie ospa tile przyjęła się, jak 
to mówią powszechnie. Otóż wypadków 
tych nie należy óbjaśniać odpornością 0i- 
ganizmu, niezdolnego z. tych albo z ińnych 
pobudek do przyjęci zarazka, ale raczej |  Akcyża. 
złym gątunkiem limfy szczepionej, lab nie: | — „Nowostlł* donoszą, że do ministe 
umiejętnością samego szczepienia, Wztóian- | rywm skarbu wniesióno projekt, aby polisy 
kowaną odporńość organizmii spotykanó | towarzystw wzajemnego ubezpieczenia od 
dość często pośród dzieci, których matki | ognia przyjmowane być mogły jako depo+ 
znajdując się w stanie brzemiennym, cho- | żyty przy prolongowaniu akcyzy i przy 
rowały ua ospę naturaltą. dostawach. 

Tych kilka słów podyktowała nam więk- | — „Petersb. wiedomosti* znowu donoszą 
sza niż zazwyczaj śmiertelność w Warszą- | o projekcie zmtuiejszenia straży akcyzówej 
wie pośród chorych na ospę. Wobec bliz- | na zachodniej granicy Królestwa z powodu 
kiego sąsiedztwa nąszego miasta z War- | znacznego zmniejszenia się przemytnictwa 
SZAWĄ, pongo na drogi, któremt szerzą , wódki i spitytüsu. 
się podobne epidemie, należy zawczaśh | Drogi wodne. 

rzedsięwziąć wszelkie środki ostrożności, | — „Birżewyja wiedomosti* donoszą, że 

ząc nadewśzystko na wypadki ospy spo- | ministeryum spraw wewnętrznych 'w poro- 
radycznej pośród młodzieży szkolnej i ró- | zumieniu z wszystkiemi wydziałami intere- 
botników fabrycznych. `" Bowaremi, postanowiło od r. 1903 znieść 

W razie pojedyńczego ij 55) należy | wszelkie opłaty póbierane na rzecz miast 
chórega > ge z przenieść do szpitała pó- |ża przewóz tówarów rzekami  spławnemi. 
łóżonego za miastem, któryby od tej chwili, | — Ministerynm skarbu rozważa obecnie 
w razie szerzenia się epidemii, przyjmował | projekt budowy przystani handlowej na 
tylko chorych na, ospę. Tesli rzez biało- 


Frzemysł, bóndel 1 Końminikacyć: 


-zamiar ten północ. wniesiony niedawno 
z tych « albo innych powodów. urzeczywiste | morskich właścicięW statków. ektówa” 
nić nie da, należy. dom, w którym lęży | ne są w tymi celu dwa miejsca: w zatoce 


Peczeńskiej i przystań , ekateryńska ną 
brzegu murmańskim, -Obie zatoki , nie za- 
marzają i ciągle dostępne są dla statków 
morskich. 


Drogi żelnzne. ` 

— „Kuryer codzienny“ dowiaduje. się, 
że tyle razy zapowiadana reorganizacyą 
wydziału gospodarczego na kolei ngk" 
sko-wiedeńskiej, której rezultatem , miało 
być zmniejszenie etatu osobowego tegoż 
wydziału, narazie została zaniechaną, 

— Skutkiem złożenia niedostatecznej, ilo- 
ści, skcyj, - nadzwyczajne ogólne , zebranie 
akcyonaryuszów | drogi żelaznej warszaw- 
sko-wiedeńskiej, zapowiedziane na, dzień 5 
grudnia r. b., nie przyjdzie do skutku 
w tym terminie i odbędzie się w dniu 20 
grudnia r. b., «w myśl ustawy. bez względu 
na ilość złożonych akcyj. 

Handel. 

— Departament dochodów  niestałych 
ministerynm skarbu. zwrócił się w swoim 
czasie do towarzystw ekonoinicznych, ko; 
mitetów giełdowych i innych instytucyj 
z zapytaniem, 0. ile .pożądanem jest Wpro- 
wadzenie jednakowego w całej Roayl Sy- 
stem oznaczania., natury zboża i. jednako- 
wego sposobu urządzenia wag. POWI 
na wzór używanych na giełdzie berlińskiej. 
W: odpowiedzi na to, jak donoszą. „Nowo- 
sti“ niektóre towarzystwa zauważyły, że 
kwestya ta nie jest jeszcze dostatecznie 
opracowaną, ani z ekonomicznej ani x tech- 
nicznej strony. 

— Wkrótce, jak donosi „Nowoje wre- 
mia,“ rada państwa rozważać będzie pro- 
jekt: ministra skarbu «o do urządzenia 
skarbowych składów hurtowych wina i 
spirytusu 

Pieniądze. 

— „Gazeta handlowa" donosi, że od- 
dział banku państwa w Tomaszowie w 
tych dniach nanowo rozpocznie czynności 
w dawtiym zakresie. 

Przemysł. i 

— Z powodu wystawy mającej odbyć się 
w Taszkiencie w rokn przyszłym, „Nowo- 
sti” piszą między ianemi: Już. przy pierw- 
szych próbach racyonalnej uprawy ET 
üy w kraju turkiestańskim, t. j. przed la- 


niesłusznych potwśrzy, bolesnych uderzeń, | przekór wszystkiemu, odezwał się w jej 


więcej ją dotykałó aniżeli rzeczywistość. | naturze instynkt niezależności i śmiałości 
Ciało jej 1 dusza krwawiły się bólem, A | Celiny. Skoro ją uważano za źle prowa- 
nikt nie Śpieszył z ratunkiem. dzącą się dziewczynę, Wszystko cokólwiek- 

Znając stógtnki domowe, nie spodziewa- | by zrobiła, źle tłómaczonem będzie. 
ła się znaleźć sprzymierzeńca w wtju, gdy- |" Podniosła więc z ziemi kamyczek i nde- 
by wypadło wystąpić przeciw ciótee. rzyła niem w' okno, 

Była jeszcze Ją, by zrozumieć u-| Zakochani mają widać san lżejszy od in- 
kryte ztaczenie słów pami Pontm i-życie | nych śmiertelnych, bo Harry szelest usły- 
wydało jej się straconem na wieki. no |szsł odrazu, otwotzył okno 1- wychylił 

Nie miała nikogo, kto kochałby ją t był | głowę. 
przez nią kochany, oprócz Harry'ego, a je- | *— To ja, Aninal—zawołała słabym gto- 
mu' nie zrywy być jej pizyjacielem. sem. imi} 

Och! dłaczegóż tak wcześnie straciła ojea? | Wydał okrzyk zdziwienia, potartł zapał- 

Umarł i leżał pod grubą warstwą ziemi | kę, ubrał | się i poszedł otworzyć drzwi na 
zdała od niej. Nie mógł słyszóć, choć naea- | dóle. 
ły głos wołała: ` —o.Ozy się dom páli? — zapytał, gdyż ta 

—'Ojcze! ojcze! i jedynie możliwość na myśl mu przyszła. 

Przestraszyła się słów własnych i-rzuci- |  — Nie, nie... Tylko Harry... wyrzucono 
ła się na ziemię, zasłaniając dłonią: oczęta, | miie za drzwi. 

Bała się.patrzeć, bo zdawało się jej, że | Anina" oparła głowę 10 słój kamienny: i 
zobaczy: ojeń' w śmiertelnej koszuli, wsbia- | zaczęła lkać gwałtownie. 
pasie |światła latarki. Niepodobną | - Harry: postawił świecę na ceglanej „po- 
jej było: ani ruszyć się z miejsca, ani go- | dłodze i zaprowadził dziewczynę do puste- 
stać samej wśród pola, „Ta, męczarnia nie | go pokoju na dolę, gdziebyły złożone wor- 
mogła trwać długo; trzeba było uciekać | ki i stare uprzęże. 
gdziekolwiek, a umysł jej błądził ciągle ko- | * Zaczęła znów płakać, oparta na ramienin 
ło jednej osoby i jednej miejscowości, .Z | Harry'ego, i chociaż natura chłopca zwy- 
kim wysiłkiem woli powstała, wzięła | kle w sobie zamknięta, nie zdradzała się 
latarkę i zaczęła biedz przez pola, słysząc | łatwo z uczuciami, przyznać dziś głośno 
za sobą urojoną pogoń, a wewnątrz bicie | musiał, że pani Pontin „gorszą była/od 
własnego serca. bydłęcia*: i 

P: lą; śpiesznie przez ścieżkę 1 Wészła | — 'Oóż to, przemokłaś do nitki 1 jesteś 
nia pola należące do zamku, Tam usłysza-| zimną jak marmus <= zawołał, dotykając się 
wszy oddech starego kuca, który się pasł/-jej' rąk i sukni, "Dak było w istocie, a te- 
na trawie, znalazła pewne ukojenie swych | raz; dy nerwy biedaczki wypoczęły trochę, 
obaw, Pierwszą jej myślą byłó pobiedz do | zaczęła uczuwać osłabienie (jo ból fizyczny. 
drzwi Harry'ego, Ala zatrzymała się nagle.| — Tutaj nie ma komina ani nic takiego 
Cała prawda kozi stanęła jej w myśli.| coby' mi' potrzebnem byto=mówił Harry; — 
Jakby ludzie tłómaczyli sobie to postępo-|A tam u/mnie'*na. górze pali się dobry 
wanie? Dziewczyna z jej stanu zha żłe| ógień i"czóka ciepła strawa, przygotowąna 
strony życia od dzieciństwa. na jutro. ` Chodź, Ani; ogrzejęsz się i na- 


Chociaż noc była tak ciemną: i słótną, że | pijesz herbaty: u 
Zawahała się chwilę. 


nikt nie mógł zauważyć co się działo, na- 


— Ohodźże, chodź — mówił nalęgająco, 

A potem dodał tonem wyrzutów: 

— Qzyż,mi nie ufasz Aning ? 

— Owszem — odpowiedziałą — alę my- 
ślę, co ludzie powiedzą, Chociaż to wszyst- 
ko jedno, czy jestem ua górze lub na dole. 

— Nikt o tem wiedzieć nie będzie; po- 
wrócisz potem przez ogród, a śmiercią gro- 
zi takie przemoknięcie., Poszli wię; na. gó- 
rę, Anina usiadła, i zaczęła suszyć nogi 
przed piecem, , Płomień strzelający, w. górę 
robił-na niej wrażenie węsołości i ciepla. 
Harry kręcił się po izbie, przygotowując 
herbatę, te jest imbryk i garnuszek z nkro- 
pem, - Uczuł litość dla niej, oburzenie na 
opiekunów i radość z tego powodu, że 
mógł jej usłagiwać i prayjmowad jo u sieie. 
ii Chciałby jej zlodowaciala ręca, 
skostniałe nogi, ale wrodzona delikatność 
charakteru natchnęła go rycerskiem po- 
czuciem szacunku dla bezbrounej istoty, 
która chwilowo znajdowała się pod jego 
dE tół i zamknęł 

mina oparla głową o stół i za a 
oczy, nic. nie mówiąc, y, milezący tak- 
że, podniecał ogień, chcąc mieć gorącą 
wodę, która jak zwykle, , się na nią 
czeka, gotowała się powoli. W reszcie dziew- 
czyna usnęła.i nie umiałaby powiedzieć, czy 
spała kilka. godzia lub minut, gdy ją zbu- 
dził głośny krzyk na. dole. Głos gniewny, 
podniesioag,, chsypiiwy, aporna si był zna- 
nym, zarwała się wiąc prędko, spoglądając 
dokoła. Harry'ego nie było. Usłyszała 
jak cicho, urywanym glosem odpówiadał 
ciotee, która gradem obelżywych słów pher. 
ny Aning, A ta, choć już pop o 

szała tosgino, teraz | więcej się, czuła 
strapioną, ogłuszoną. Nareszcie drzwi skrzy- 
„pnęły, ciszą zalęgła dom cały ) Hairy za 
światłem powracał na górę, 
Od pa go Aj Tos 
w m, z oma, wołając: 
Powiedz mi, ach P i ) 


ga” Ti "M E mau M 
igrani arpoia lepszą 
od amerykańskiej. je można to jnż 


ini z 
pradedi askin kyot 


kim wyrobiło się nawet 

A die że bawelna turkiestańska, jib- 

jawiwszy się na ryż 4 

wyparłaby ahwai e amery. cą, Ri 
każdym względem gorszę od niej, 

wpływem tego przekonania będącego na- 

stępstwem doświadczeń i prób przedłu 
bawełny na wszelkie sposoby, ilość 


sięcin zajmowanych pod uprawę bawełny | z 
i rokiem. 


zwiększa się z sap: żę jem, lecz nie 
w takim stosunku, jak na to pozwala obfi- 
tość dobrej gledy w kraju terkiestańskim 
ijak wymaga tego wzrost przemysłu ba- 
wełnianego. Obecnie pod uprawą bawełny 
znajduje się około 6,000 dziesi a nale- 
żałoby rozszerzyć plantacye na setki tysię- 
cy dziesięcin. Ruskie zakłady PR 
czo-tkackie jedne po drugich zakładają tam 


własne plantacye bawełny, lecz obawiają” 
bierstw 


się ryzykować na nowe te 
źwłaszcza, że do urządzenia plantacyj ba- 
wełny na wielką skalę potrzeba bardzo 
znacznych kapitałów. Żeby np. zasiąć ba- 
wałną obszar 100 dziesięcin, potrzeba wy 
łożyć najmniej 8,000 rubli. Lecz za to je- 
den waj zwraca kapitał wylożóny po- 
trójnie, a w razie mieurodzaju — jak prze+ 
konało już doświadczenie—straty: bywają 
bardzo nieznaczne. Korespondent „Moskow- 
skich wiedomostiej*, donosi np. że' jedna 
z wielkich firm przędzalniczo-tkackiech przed 
trzema laty zacząwszy uprawiać bawełnę 
na obszarze 600 dziesięcin, zdołała już po- 
większyć ten obszar prawie w. czwórnasób, 
obecnie bowiem posiada przeszło 2,000 dzie- 
sięcin zasianych bawełną. Temu powięk= 
szeniń plantacyj nie przeszkodził nawet 
nieurodzaj zeszłoroczny, gdyż pomimo nie- 
urodzaju, wspomnianej firmie zwróciły się 
koszty. Powyższy przykład wielkiego ú, jak 
przekonał rok zeszły, nadzwyczaj korzy- 
stnego przedsiębierstwa, niewątpliwie wpły- 
nie na rozszerzenie innych plantacyj ba- 
wełny. Turkiestańscy plantatorzy bawełny 
spodziewają się, że D piaia e wysta- 
W4 du możność szczegółowego zapoznania 
się z wszystkiemi właściwościami i warun- 
kami miejscowego przemysłu bawełnianego 
i doda ostatecznego bodźca do rozwoju tej 
nowej gałęzi wytwórstwa, otwierającej tak 
PR widoki dla kraju turkiestańskiego 
i dla całego wogóle przemysłu przędzalni- 
czo-tkackiego w Rosyi i dla ruskiego han- 
dlu wywozowego.* 

— Z Moskwy donoszą, że w dniu 24 
b. m. wybuchnął pożar w fubryce tkanin 
jedwabnych Kondraszewa. Wśród pożaru 
zginął robotnik z żoną. Fabryka była u- 
bezpieczoną na 61,660 rs. 

— W Odesie spaliła się doszczętnie fa- 
bryka drutu i gwoździ Szpolańskiego. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(=) Sesya miesięczna pań opiekanek 


51 al ainill 


ołudniu. 
—) Komisya, wyznaczona do zbadania 


Stan sanitarn 


mijątsej | jest „ale 
Oprócz niepórząd 


kania są okropnie zanieczyszczone, a wy- 


w dzielnicy staro- 
o Pokoe: 
w dziedzińćach, miesz* 


ziewy-w korytarzach i-na SIĄ 

do zniesienia. Przekonaliśmy się, że głó- 
wna wina nieporządku ciąży, na właścicie- 
lach domów, którzy po kilkanaście Tat nie 
myli ani podłóg w korytarzach, ani scho- 
dów. „kad prawie wan r 
ey nie iada stróżów, a o w 
tych domach nikt nie myśli. 

(=) Sąd okręgowy piotrkowski. w dnin 
2 grudnia r. b. osądzi sprawą byłego 0- 
brońcy prywatnego w Łodzi, Izaaka Kon- 
heima; oskarżonego 0; fałszywą denuncya- 
eyg. Obwiniony vdpowiada z więzienia, 

(—) W sprawie Edwarda Rudowskiego 
oskarżonego o wykroczenie przeciwko prze- 
pisom 6 pracy małoletnich, zjazd. sędziów 
pokoju rozpatrzywszy ją; w drodze apela- 
cyjnej, w zasadzie zatwierdził wyrok. sę- 
dziego pokoju m. Łodzi 5-go rewiru, zamie- 
niając tylko wymiar kary: zamiast trzech 
tygodni aresztu, skazał p. Rudowskiego 
na karę pieniężną w ilości ra, 50, , Obwi- 
nionego bronił adwokat przysięgły z Piotr 
kowa p. Strahler. 

(-—) Nowe fabryki i domy mieszkalne. 
Żeby powziąć wyobrażenie o. szybkości 
wzrostu Łodzi, dosyć jest dowiedzieć się, 
że w roku Besa do tej pory magistrat 
wydał 133 pozwolenia na budowę domów 
mieszkalnych, a około 40 na wzniesienie 
nowi i powiększenie lub przebudowanie 
już istniejących w Łodzi fabryk i różnych 
zakładów przemysłowych. Pozwolenie na 
budowę fabryk i zakładów przemysłowych 
wt 1889 otrzymali pp.: Karol Bennich, ul. 
Piotrkowska Nr. 757 „—tkalnia; Józef Lissner, 
Piotrkowską Nr. 556 — tkalnia mechanicz- 
na; Gustaw Scbrejer, Dzielna, Nr. 1438— 

lnia Adolf Daube, ul. Piotrkowska 
Nr. 724—tkalnia ręczna; Kwaśner i Lin- 
denfeld, ul. S-go Karola. 843— przędzalnia; 
Stiller i Bielszowski, Cegielniana 278—442— 
tkalnia (przybndowana); Ewald Borman, 
Dzika 1805a.-—gazow nia przy fabryce; bra- 


cia Hüffer, ólczańska . 640 b.—fabryka 
trykotaży hz ezeinia | Fifa i John, 
róg Dłagiej i wadowskiej —przędzalnia; 


Izaak Lothe, Piotrkowska 586—przędza|- 
nia; Franciszek Ramisch, ul. Piotrkowska, 
548—tkalnia; Henryk Mitke, Wólczańska 
821—-piekarnia; Robert Biederman, Smago- 
wa — przędzalnia; Leon: Allart i spółka, 
Kątna, 8738— przędzalnia; Jan. Fryderyk 
Seidler,. Widzewska, 917—farbiernia; Kar 
rol Erich, Rozwadowska, 745 — kuźnia; 


ochronki katolickiej odbędzie się w nie- 
— Amino! nie bierz tego tak bardzo do 
serca. 


Usiadła, a raczej upadła na krzesło, za 
krywając ręką. twarzyczkę. 

— Moja w tem wina — mówił z żalem 
Harry.—Powinienem był jaśniej się tłóma- 
czyć, ale trzepała tak prędko, że nie .mo- 


głem przyjść do słowa. Jestem zawsze 
glupi, de ci wiadomo. 
— Cóż mówiła ciotka? 


Wahał się z odpowiedzią. 

— Mówiła, że nie możesz już powrócić 
do domu. Ale niema co na to' zwracać 
uwagi. Jak wuj przyjedzie wszystko się 


naprawi. 
Anina potrząsnęła głową. 
— Czy tak? Bo prawda, dlaczegożby 


się naprawić nie miało?— zapytała ponuro. 

— Wuj nie uwierzy, by co złego zaszło 
między nami — zawołał Harry żywo. —B0 
to prawda najświętsza. 

— Tak, prawda to dla nas, ałe nie dla 
innych. Nie mogę przecież zaprzeczyć, że 
tu byłam — mówiła Anina ze stanowczo- 
ścią dowodzącą znajomości życia rzadkiej 
w jej wieku, « nabytej w mieście, 

— Jakże ciotka aż tu mnie znalazła? — 
zapytała po chwili, , 

— Nie wiem — odparł, tawiając 
garnek napowrót do ognia —T'a przeklęta 
tarka zdradzić cię musiała. 


I znów milczeli oboje. Anina patrzyła | knęła 
- Janem | wyprostował ręce i zapalił zapałkę. A 


na stół, maczała palce w imieku roz 
kosy umiej dan | | wii 

yu x wyczer Sił, i 
i niepokoił Harry'ego. Wiedzińł, że zwy- 
kłą bronią dziewcząt w pównych razach 
ają łzy rzewne. I on też miałby wie- 
ięcej do powiedzenia płuczącej Aninie, 


| Biia J9 nie tkuęłu; wtedy ukląkł i przy- 
do ust F” 
x prośbą, jak matka go dziecięcia. 


- Napij się trochę, Anino, to Ci dobrze | kró 


Wypiła, oparła głowę na ramieniu mło- 
dzieńca, wzdychając ciężko. 

A potem obtarłszy. łzę jednę i drugą, 
zasnęła cichutko, Harry, pozostał qa klęcz- 
kach z główą dziewczęcia na ramieniu. 
Z początku miło mu było czuć jej oddech 
i miękkie włosy, które dotykały jego twą- 
rzy, ale niedługo senność uczuł i zmę- 
czenie. 

Wszystkie natury obdarzone bogatą : wy- 
obraźnią lubują się w cierpieniu znoszo- 
nem dla ukochanych, ała gdy nie potrze- 
baja ciężko pracować na życie, Harry ko- 
chat: Anine uczuciem tak rycerskiem, na ja- 
kie nie zdobyłby się nikt inny w High Crosse 
ale po półgodzinnem: klęczeniu rad. był 
umieścić ją gdzieindziej. Nie śmiał jednak 
robić tego z.obawy przerwania snu, tak 
potrzebnego ciała jej | i duchowi” Woził 
wczoraj nawóz na pole przez dzień cały, i 
jutro czekała go inna ciężka praca. Ręka 
mu zdrętwiała, bolały. go kolana. Do tego 
świeca jedyna w mieszkaniu dopałała się 
w lichtarzu; kłęczał tak jeszcze przez 
chwilę, ałe w końcu położenie stało się 
niemożliwem. ' 

— Nie mogę wytrzymać dłużej — mówił 
sam do siebie. 

I zaraz potem Anina poruszyła się, je 
i odrzuciła w tył głowę, Wstał, 


śmiał się położyć, by nie zasnąć snem 

twardym jak ona. i zaspać obowiązku. 
Siadł więc przed piecem, w którym dopa- 
lały się głownie, i zdrzemnął się tym snem 
lekkim, m pa U pełnym urojonych. wi- 
dziadeł, dopóki zorze poranne nie zaja- 
śmiały na widnokręgu a wierzchołki wzgórz 
się na szarem tle niebios. 


jej, wyczerpały. się -zapełnie. -Nic 
dzień cały,  Zamkuąwszy 
chorej. 


aleptą się ściany Pera 
przy ulicy Wólezań- | 
że zawalenie spowodowały 
y 
ów ch przy 
owym” pi powię- 


nie | nia; Wafer_i Seiler, szosa Milsza, 


jeórka z: zar 


'Wawrzyniee Bocheński, miea Imtomierska, | niee tutejszy 
148—kuźnia; Paweł Ramisch, epopei parir ae ig 


ska, 749,—tkalnia ; Paweł Desur, 
Wólczańska, 665 - 5 
mont Rychter, , 862—p 
bracia. ider, a 545— ia; 
Izydor Birnbaum, 505a —tkalnia i 
nig Fran War, Wòölezań- 
SZĄSA 


Miiszą 
1260—tkalnia; Reinhold 
ska, 928—farhiernia; Julinsz W 
czańska, 804—tkalnia; MArkus Kohn, Łą* 
kowa, 803—804—tkalnia; Nuchem Blumen- 
kópf, tynówska,, 820un— piekarnia; 
Izrael er; Oegielnians, 1393—prządza|- 
nia; Albert Fibich, Północna, are] 
19a— 
fabryka koronek; Leopold Hinz, Wólczań- 
ska, 778—tkalnia; H: k Bauer, Piotr- 
Kowska, 578—warsztat stolarski, i Fryde- 
ryk Sellin, nl. S-go Benedykta Nr. 1501 — 
farbiernia. -Oprócz powyższych, magistrat 


wydał kilka soleń. „w „roku, bieżącym 
na PO ETAETA fabryk, dzy 
któremi otrzymali pp. Oskar Pastor, ulica 
róg Dzielnej i Sej Anny Ńr. 835 
dzalnia Edward Schultz, ul. S-go. 
dykta Nr. 795— przędzalnia i Karol Po- 
znański, Ogrodowa : Nr. 63e—tkalnia. 

(—): Naprawa. dróg. Korzystając z dogo- 
dnej pory, mieszkańcy ny Gospodarz 


podjęli naprawę sh dg które do- 


tychczas były w wie 
ne gminy, a Fapa Rszew i. Brużycą, 
powinny pójść za przykładem gospodarza- 
ków i także doprowadzić do porząd ù trak- 
ty boczne, drogi bowiem w tych gminach 
podczas deszczów stają się niemożliwemi 
do przebycia. 

(—) Brak drzewa opałowego. bardzo się 
uczuwać daje w mieście i okolicy. Drzewo 
sprowadzane z dalekich stron z powodu 
drożyzny, nieprzystępne jest dla ubogiej 
ludności. W mieście piekarze ogromnię na- 
rzękają. na brak dowozów; kilku nawet wy- 
słało od siebię jednego z kolegów w ra- 
domskie, w calu zawarcia nmowy z han: 
dląrzami drzewa o. znaczniejszą dostawę 

awa opałowego do Łodzi, 

—) Handel drobiem, z powodu wielkie- 


m zaniedbaniu. Tn- 


go zapotrzebowania do, Warszawy, ożywił | £ 


się znacznie i ceny drobiu, 8 zwłaszcza 
młodych kaczek, 


podniosły śię znacznie. 
Handlarze tutejsi zakupili u hodowcy dro- 


bin na większą skalę, p. P., pod Brzezina- 
mi, 300 sztuk kaczek i około 400 sztuk 
innego drobiu. i dołączywszy je do, większej 
partyi już zakupionej, wysyłają w tych 
dniach do Warszawy, 

(—) W pewnym domu przy ulicy Podrze- 
cznej, zamieszkują jedną stancyjkę aż trzy 
rodziny, składające się z „szesnastu osób. 
Powietrze w tem mieszkaniu, rano szcze- 
ólniej, jest zabijające; trzeba dodać, że 

woje dzieci jednej z powyższych rodzin 
choruje od tygodnia na zapalenie płuc. 
Ludzkie wyziewy połączone z parą doby- 
wającą się z garnków, w których gotują 
dzienną strawę, wytwarzają wstrętną at- 
mosferę. 
Ofiara znachora. Pewien mieszka- 


Benes, 


zamiast lel upa p 
wezwa p 
chora w okolicy” nE E 3 tat 
hor rozpoczął kuracyę ci sw bardzo 
m czasie wprowadził pacyenta wob- 
chorobę, którs trwa już przeszły pół 
kmh Zawezwani ostatecznie lekarze zą 
wyzdrowienie chorego nie ręczą.. 
(=) Wypadek. Onegdaj o godziińik 6 wie- 
o na ulicy Nawrot, upadł z braku sił 
Gawronisk. Podniesiono g6'w sti- 
zemdlenia.i odwieziono do- domn, we 
Dąbrowa, gminy Chojny. ` 
(—) Napad. W śródę wieczór na jedne- 
go z naszych, inkasentów napadło trzech 
rzezimieszków . na -Starem - Mieście. Wyr. 
wawszy z kieszeni napadniętego pugilares 
napastnicy uciekli. Pugilares zawierał rs, 
1 kop. 60 gotówką I kwity za prenume- 


ratę. 

(—) Z Odesy piszą do „Kuryera war- 
szawskiego*: „Niedobitki trapy p. Teksłą, 
grywają tu od czasu do czasu w teatrze 
Jowym, Dawano „Nowy dziennik“, „Dom 
otwarty”, „Męża 2 ZYZECZNOŚI” T„Ż przys 
jemnością*, z mniejszem lub większem po- 
wodzeriefm* Pan Tekzel straciłotu Wszyst- 
ko; akcesorya teatralne jego przeszły na 
własność dzierżawcy hotelu „Grand Hôtel“, 
sam p. Teksel zaś grywa jako aktor w'no- 
wej trapie. Dochód z przedstawień ma 
służyć rzeszy aktorskiej “ná 'zaspokojeriie 
pótrzeb codziennych, a ewentualnie na ze- 
branie fanduszu na powrót dö kraju. O wy- 
cieczce do Cesarstwa nikt tu nie myśli, 
brak bowiem aktorów i środków do tego.* 

(—) Teatr łódzki. Dziś teatr tutejszy 
wznowił od dość dawna niegraną w Łodzi 
bardzo wesołą komedyę braci Schontiran: 
„Porwanie sabinek*, przerobioną z niemiec- 
KSS na tle stosunków miejscowych przez 
p. Łucyana Kościeleckiego. W komedyi tej 
p. Winkler ma jedną z popisowych swych 
ról: dyrektora teatru. 


KRONIKA. 

Warszawa. 
— Obrząd pogrzebowy á: p. Żółkowskia- 
o sdbyf$ię wczoraj. Straż honorową przy 
zwłokach trzyrhali artyści dramatu. Pod- 
Gząs nabożeństwa w kóściele św. Antonie- 
go wykonaną była msza żałobna Moniusz- 
ki” i numery" sołowe z 'adzialem chórów t 
orkiestry opery pod dyrektyą A. Miinchhei- 
merą. Przy wyprowadzeniu zwłok odezwał 
się marsz żałobny, oraz chór pod dyrekcyą 
Lewandowskiego. Pochód żałobny zatrzy- 
mał się przed teatrem, gdzie odśpiewano 
hymń pod dyrekcyą Quattriniego." Na emen- 
tarzu artyści, chóry i orkiestra opery, wy- 
konali -piesti religijne pod dyrekcyą Kra- 
tzera. Zwłoki przez miasto niesli artyści 
i wielbiciele « talentu = rzec $]. Pogrzeb 
przeszedł ptzez  Senńtorską, lac-Teatral- 
ny, Miodówą, Długą, Przejazd 1 Dziką. 
Wieńce od scen teatralnych i różnych kor- 
poracyj wieziono na karawanie. 

-- „Gazeta sądowa* przechodzi podobno 
z podł kierunku prof. Miklaszewskiego do 


wy, której stan tak się pogorszył, że 
ciotka dła niej otworzyła butelkę whisk 
myśląc, że „jeżeli to nie pomoże to I nie 
zaszkodzi. Rzeczywiście nie pomogło, bo 
krowa zdechła wkrótce, więc pani Pontin 
sama wypiła szklaneczkę, Ktora w źWwy- 
kłych okolicznościach nie miałaby znaćze- 
nia, lecz naczczo napój rozdrażnił ją Vær- 
dzo i upoił, mówiąc nawiasem. 

Potem wypchnąwszy Aninę. za drzwi, zja- 
dła kolacyę, położyła się do łóżka, alę za- 
snąć nie mogła. Zdawało jej się, że coś 
złego zaszło w domu. Przebudziła się i za- 
częła myśleć o: dziewczęciu zostawionem na 
dworze, nie dlatego je żeby miała 
żałować swego postępku.  Wstała, spojrza- 
ła przez okno i zobaczyła pe poh rucho- 
my pas światła z latarki. Któżby to niógł 
ją w tę stronę? Czy Anina? Nie mogła temu 
uwierzyć. Wstała więc, ubrała się prędko 
i wyszło ma. pole, wołając głośno siostrze- 
nicy, ale śladu jej nie dostrzegła. nigdzie. 

Wtedy poszła do zamku i cóż tam spo- 
strzeg? swoją własną latarkę 'z dogory- 
wającą świeczką, postawioną przed drzwia- 
mi, a światło w pokoju Harry'ego. 

Bez namysta zastukała do drzwi; Harry 
wyszedł, lecz odurzony potokietńń obelg, wy- 
rzucomych ż ust ciotki, nie umiał wytłóma- 
czyć się' gładko, ale zdobył się przynajmniej 
na tyle odwagi, że nie pozwolił jej wejść 
na górę. i 

Pani Pontin powróciła do siebie, okryta 
chwałą swej nieomylności. Lecz z rana gdy 


rzecz a trzeźwiej, trudno jej było 
bronić własnego postępku. Pocieszała PH 
tylko wina biednej Aniny. I w końcu dla 


spokojenia swego sumienia, gotową była 
| dy iż dziewczyna okł SPibczary spę- 
tdk u Harry'ego, że opuszczała najpilniej- 
szą robotę, żeby mieć czas na przyjmowa- 
nie zalotów, 


` Znając Celinę, można było przypuścić, że 
odem złego przyjóchałą tutaj, 


a. temsamem uwielbiać pobłażliwość: ciot 
ki, która znosiła ją dlugo; tyt 
-=©zcigodna pani Pontin zbyt zajęta do- 
mem, by w zwykłych okolicznościach tru- 
dnić się; plotkami, nie mogła, tym razem 
sama w sobie przełrawić całego zdarzenia 
i pobiegła BIŁ do kuzynki Robinson, by 
opó wiedzieć jej Ga żaszłł, "Widle, zaś bylo 
prawdy a wiele” żmyślenia w tem co mó- 
wiła poważna mątyona, sama nie wiedziała 
z pewnością, , 

Trzy drogi prówalłzą z Oksfordu do High 
Crosse i są powodem sprzeczek pomiędzy 
mieszkańcami, którzy rozstrzygnąć nie mo- 
h która jest najgorszą. Jou, Pontin jeź- 

zwykle tą, która łagodnym spadkiem 
przechodzi kołó zamku, lecz tym razem 
musiał wybrać 1 pomiędzy polami świe- 
żo nawiezibriemi, idącą pod wzęórzć tak 
$trome, że się nań z trudnością wdzierać 
było potrzebą. Na samym wierzchołku gb- 
ry wznósi sią wysóko ponad jabłonie dom 
zakohcamy batym szczytem,, şstanówīięcy 
posiadłość fódziny Robinson. Pani Robin- 
son spostrzegła kilzyna daleká; wybiegła 
więc naprzeciwko i opowiedziała całe smu- 
tne wydarzenie, zaszłe w czasie jego niev- 
becności w domu, tas 

Żadna Kwestya dla Jona nie była tak 
drażliwą jak taka, która mogła szkodzić 
ópinii rodziny, Dość jiż przykrem dlań" by- 
ło mieć 'w' mieście krewnych, którzy odstą- 
pili ód endt domowych, ale być zniesławio- 
nym w swoim domu, tu w miejscu, była 
rzeczą daleko strasżniejszą. Powrócił więc 
w jaknajgorszym humorze, « był tem wig- 
cej dotkniętym, że zaczął uczuwąć pewne 
przywiązanie do siostrzenity, 

Ona przez. ten czas włąśnie czatowała 
na niego na wzgórzu. Wyszła naprzeciwko 
chcąc bronić swej sprawy przed oskarże- 
'niem ciotki, -W razie, gdyby się go docze- 

|kać nie mogła, Harry miał pójść z nią na 
|folwatk w porze wk © 

I przyszedł też oznajmić nowinę, że wuj 


„RÓ. ZEŚLE IK | = = ! DZIENNIK. ŁÓDZKI. i A 


— W gazet warszawskich, ńauczy-| — N 4 staroż w muzeum e władz, że Laura -zginęła w - kory. 
ciele Len w szkołach sama TF przem, Oi y | 16 edztwo ytryło że p. d po ost" ppn dfi m 
czwartej, piątej i szóstej klasie do, okazy, nieobjęte katalogiem. iu i ieci, pozornie żyjąca w naj- Hurt. sklad. a wieża Ea $234—826+, za. gatu 
meformowania tych szkół, ' — Towarzystwo sztuk pięknych urządza mężem, byhi *koekanką prey- m ym a ea A Ta an garnies 


na dawnych, etatach z, dopłatą za lekcye 


he konkursową wystawę rzeźby w styczniu | jacióla młodości Vernettiego, nędznika. Ostat- | Londyn, 26 lis Cakier Jawa. 
I pldkakiefiw | zoka ai wida NA wystę tę. będą przyj. | niemi czas się go pożbyś za co ten | ospale edkiar barakowy 11% ospale. do 
— W Warszawie, w sali resursy obywa- | owane dzieła wykonane W u ostatnich | przebił ją możem w plecy r zasadzki. Nie- Pszenica 179—193 na list. gr. 


kobieta dowlokła się dò domu; tam 


27 Li 
186.75, c. maj cx. 194.75. Żyto 166 —175, nà list. gr. 
ła “i położyła się do łóżka, gdzie 
sad 


171.00, na cz. 1 
koliow ee Oba. 8,0007 bel ua spekulacyę i 
el, = ap 
wywóz 1,000 bel, Spokojnie. adding Szarykętka: 
na list. 5*1/, ha byway na listop: gr. 5Y nabyw- 
cy, NA grał atyc. J, nabywcy, nal styczeń luty 
5i nabywcy, na luty marzec 5!/; nabywcy, na ma- 
À za, „na kw, maj 57/,, nabyw- 
cy, nA czerw. Dfe nabywey, na oder. lip. „7 
cena, ma lip, sierp. 5"P/zy SA 
Manchester, niej Wster 12 Taylor 73 
Water 30 Taylor 9'/,, Wster 20 Leigh 8'/,, Water 
30 Cis; 8, „ra i] wy U © ule 40 


telskiej lub w teatrze, od e się podo- 
bno jeszcze przed Nowym Rokiem wielka 
zabawa na osady rolne, urozmaicona kon- 
certem i teatrem amatorskim, w których 

udział pierwszo je siły artysty- 
czne i amatorowie płci obojga. 


A zmarłą. Przedtem , wymogła 
na mężu przyrzeczehić że ciała jej nie podda 
sekcyi. Gdyby nie tajemne ostrzeżenie policył, 
sprawa cała nie wyszłaby z tajemnicy, 
Versetti osadzony został w wi 


„oTELEGRAMY. 


Petersburg, 27 Tistopada. (Ag. p.). Wczó- 
raj, jako w dniu urodzin Najjaśniejszej Pani, 
w pałacii gatezyńskim było śniadanie. W Ko- 
ściolach, stolicy, odprawiotiy fabożeństwś, 
a po ich ukończenia w soborze isaakiew- 
skim odbyły się| modły za długie życie. 
Wieśzbrem Petersburg byl“ iluminowany. 
Przedstawienia we wszystkich teatrach roz= 
poczęły sią od hymnów narodowych, powtó- 
rzonych „na żądanie publiczności. i 
f Petersburg, 27 [istopada. (Ag: p.). Gå- 
zety dońoszą, że opracowany przez mini- 
staryńm sprawiedliwości projekt zaprowa- 
dzenia skróconej procedury w śprawach 


— Muzeum etnograficzne przy e! — Warszawski szpitgl zapasowy prze- 
zoologicznym wzbogaciła kolekcya ha znaczony został na tle użytek cho- 
gka, dar p. Janikowskiego, znanego po- rych na ospę. ' ' py 
dróżnika, | +» Szpital żydowski dla obłąkgnych nie. 


w Eora pa A pet Świętych na Grzy- pak A pee tgene det 3 BSk 
bowie będzie óświetlony gazem. Wyborem odpowiedniego placu zajmuje się 
— Julian Fałat nadesłał: do' salóma Kry- | zarząd gminy starozakonaych. ` 
wulta braz olejny pit. „Półczks roztoa iiot e rymarży podniosłó W 
w: aftel. tych dniach myśl, za praykiadem czeladni- 
— Komitet towarzystwa zachęty sztuk | ków krawieckich, wzniesienia przytułku dla 
pięknych w Królestwie Polskiem podaje | kalek i starców zgromadzenia. Projęk 
do wiadomości, iż w poczet członków rze- | wanem jest, aby ka chów po! o 
czywistych towarzystwa zapisali się: kS. | się "i wspólnemi siłami urządziło przytułek 
Teodor Pajączkowski, ks. Aleksander Ba- | Ala członków swoich | '* 
łacińksi, ks. Ludwik Zaleski, ks. Jan Szy: | — Wszystkie rzeźnie podmiejskie mają 
liński, ks. Antoni Zmięrodzki, ks, Karol | być uporządkowane dò "kj z rozporzą 
smigrodzki, ks, Józef Kuczyński, ks. Ma- | dzenia władzy. Na tych, którzy A m à 
ciej Brykowski; ks; Bronislaw- Kozakiewicz, $ tecżnię updsiądko wake | wa wym 
ks. Bronisław Żychowski, radca tajny Jan | cząsje, nałożone będą kary „pieniężne... Na- 
Minkiewicz, dr. Aleksander Chmielewski, stępne zwłoki pociągną zk sobą zamknięcie 
Antoni Podbielski, Leon Skoczyński,: Włam | rzeźni 


dys. 164-16 gray z 182, 10, 
Havre, Aih erran Kawa average Santos 


dA: 


' Giełda Warszawska. 
Żądano z Końcem giełdy 
Za weksla krótkoterminowa 


ua Berlin za T00 mr. >s «| 46.86 -| 46571/, 
na Łoudyu za 1 Ł., s. sa %39 9.37 
na Paryż za 100 fr. . + a 37.65 | 37.55 


dystaw Wyszyński, Aleksander Polzeniusz,| -— W dnin 10 grudnia rozpoczyna Się | PE aian EA 00 € 
Aleksander Wekker, Kazimierz Spinek, Fe- | cjągnienię 5 klasy loteryi klasycznej. RA ai key rozpatrywany | na Wiedeń za 100 . , . „| 6030 | 8040 
liks Rybczyński, Ryszard Ordyniec, Julian | “Do Warszawy zjeżdża z Lublina tru- rodze prawodawczej. Za papiery państwowo. 
Jankowski, Zygmunt Darowski, Wacław | pa małoruska. Petersburg, 27 listopada. (Ag. p.) Za- | Listy likwilunyjne Kr. Pol.. - | 8740. | 8740 
Bogucki, Hilary Swięszkowski, Antoni Fran- | _- W tych dniach bawiło w Warszawie | rządzający polowaniem Cesdrskiem łowczy, | Rusk: potyczka wschodala . . | 0979 | 99.76 
kowski, Stanisław ` Smoliński, | Stauislaw | trzech, lekarzy japońskich. || |) (1 [1U] |flslażę Baviatyński, twolniony od tych obo- Diky ike zem Baegi doa . | 6 | 9815 
Matmann, Jan Stankiewicy, Antoni MOI. | * Petersburg. SG" Irwiązków; na jego miejsce mianowany fligel- > go m, VW. „| 94:78 | 9480 
Karol Karpiński, Piotr' Piasecki, Tomasz |  — Miojsteryun, komumnikacyj tówórzyło | 3; Ue, Tdsty zast. m. Warsz. Ser. | . - | 98.76 | 987 
Arkuszewski, Franciszek Achramowicz, Ta- | komisyę do opracowania nowych. przepisów „adjutant, książę Golicyn. "r" sł „W =a = | (98.80 ~| 798.76 
densz Chęciński, Antoni Ołesiński, Jan-Te- | o sprzedaży druków (gazbt, książek èto.) |  Potorstuieg. 26 listopada. (Ag.p.). Ogio- a Fr sallanan Moduł 22 — r 
ofil Klochowicz, Władysław Borzęcki, JA- | na drogach żelaznych. - Celem tych prze: iszony został następujący: Najwyższy 0%- PA, mw AM |. | -c20| 9820 
kob promowe Wacław / von Jerin, Wła- | pisdi jęst ostateczne zniesienie: monopolu kaz: przyjmowanie w poczet“ adwokatów K 
dysław Kulwiec, Konstanty Wozđecki; Jan | osób pojedyńczych, które biorą w dzierża+ ; śatych, 1. bbrońcó ych: oih Giełda Berlińska. 
aftal, Michał Landau. wę cale drogi żelazne- Í 'sprzędająwyłą- |PZISĘBYC | poroncaw, prywatnych p8sûb | panknóty ruskie zaraz ^. _ |21570 |216.20 
Przyjąć raczyli obowiązki czł,koresponden- | cznie własny + tówar,. nie zwracając uwagi wyznań nięchrześciańskich do czasu wy- Prue róż 2s Wola. ia m 
i oaa ih (EL 


tów towarzystwa: M. Szymanowski w Brzy- Mhá potrzeby publiczności. 
wym-Rogu, Leopold Cymerski w Irkucku, Eare rikn w „bPrawit. wiestniku* 
Marya Makowska w Grójcu, Feliks. Stron: | g ozdanię za rok 1887 o „rezultatach, 
czyński w Petersburgu, Franciszek Brá: Poda! pokąsanych przez wściekłe zwie- 
morski w Mławie, Jan-Teofil Klochowicz | rzeta metodą Pasteu'ra, wykazuje nastę- 
w Olszanach. ay hin „ xi pujące, uyfry: W Petersburgu na 205 osób 
— Do towarzystwa kredytówego miasta przywiezionych do stacyi, było 117 nie- 
Warszawy wystąiiło grono obywateli m. | watpjiwie pokąsknych przez wściekłe zwie- 
Częstochówy, -z Propozycya przyłączeńfa | zęta; z tych umarło tylko 4, imni zupełnie 
Częstochowy ido Warszawskiego towafż)- | wyzdzowieli. N Moskwie w r. 1886 było 
stwa, na zasadach” pyzez nie’ przyjętych. | chorych 187, umarło 4; w r. 1887 leczyło 
Władze towarzystwa. mają zbadać kwestyę. | się osób 234, umarło 9. W Odesie'zaszcze- 
Obywatele Ozęstochawy motywują żądanie | piono jad ochronny 209 osobóm; z tych u- 
tem, że usiłowanie żałożenia oddzielnego | mało tylka 2, prócz tego u 11 ósób obja- 
towarzystwa na wzór prowineyonalnych, | wi} się wodowstręt przed ukończeniem ope- 
nie odniosło pożądanego skutku. | racyi. Na stacyi bakteryolopicznej w S 
— Komitet muzeum - przemysłu kope h marze, w ciągu półtora roku lęczyło się 
si otowaniami do wys rzemieśl- | osób 112, umar AT W Charkowie leczyło 
przed godziną powrócił do domu. Zadrżała | się osób 197, umarło 6. Nareszcie w War 
na myśl o nieuniknionem .spotkanin, szawie, w ciągu czasu oda] sierpnia: 1686 
— 0 Harry; je tam pójść nie ćhcę>za- |r. do 181stycznia 188$,8 było chorych 
wołała z rozpaczą. j 9, umarło tylko 8, Pokąsania przytrafia- 
— A. obżą zrobisz? — zapytał, trąc dłonią | ty się najczęściej. w" miestąch lipcu. - 


dania specyalnego w tym przedmiocie -pra- 
wk, nie może się odbywać inaczej, jak za 
zezwoleniem ministra sprawiedliwości, ta 
przedstawienie prezesów odnośnych Insty- 
tucyj sądowych i rad obrończych. 
Petersburg, 26 listopada. (Ag. półn). Na 
wniosek akademif nauk, kosztem ministe- 
ryum oświecenia, maryharki ( kómumikacyj 
będzie utworzony w Petersburgu instytut 
hydrograficzny, 
'"Petersburg, 26 listopada. (Ag. p.). Poseł 
ruski w Teherapie, książę Dołgoruki, uwol- 
niony „2 tego stanowiska na własne ŻĄdA- 
nie, otrzymał order: św! Włodzimierza kla- | a 04 dario: 


A w tej liczbie SPE n 
sy Magji] Jan Głowiński, lat 50, Ludwik Kndlicki, lat 60, 
"Tunis, 26 listopada. (Ag. p.). Parowiec 


August Haupt, lat 6. 1 
wiozący cesarzowę austryacką, przepłynął Ewangelicy: dzieci do lat I5-tu zmarło =, w tej 
nieopodal Tupigu. p 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malżeństwa zawarte w Juin 27 listopada: 
w fii katolickiej 4, a mianowicie: Wojciech 
Jędrzejowski z Heleną Florentyną Rozmysłowiez, 
bert Schoch z Pauliną Zielonka, Franciszek Ma- 
nowięcki z Zofią Aleksandrą Makowską, Marcin Ja- 
godziński z Teresą Kasaczyk. 
W parafii ewangelickiej 1, a mianowicie: Adolf 
Golta z Olgą Karoliną Lipmanu. 
Starozakonnych 6, a mianowicie: Moszek Ginter 
z Hang Surg Werman, Mordka Mendel Fulmsn z 
Hajy Surą Kutner, 
Zmarli w uu 27 listopada: 
ioy: dzieci do lat 15-13 zmarło 7, w tej 
pców 3, dziew. 4, dorosłych 3, 


liczbie chłopców —, dzie © —, dórosłych —, 
w tej liczbie mężczyzu —, kobiet —, a mianowićja: 

Starozakonni: dzieci do lat 15-%0 zmarło 2, 
w tej liczbie chłopców —, dziewcząt 2, dorosłych 


czoło zmarszczone. w Kifowie' próbowano! zastosować wyna- -Ostatnie wiadomości handlowe. 2,w tej liczbie mężczyzu--, kobiet 2, a. mianowicie: 
— Tak mówię, ale iść przecież muszę | lazek ah odtiikdczjądogo Rn BONAN - Ay A e Waracnyskich Riots, lat $4, Hinda z 
odpowiedziała, A da. Wyniki prób będą przedstawione na ——— —— 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


Hotel Polski, Kułakowski, Fidler z Warszawy, 
ze Skierniewic, Bölm. z Sierzny. 


Poszli razem przez pola poza wsią, aby | posiedzeniu towarzystwa lekarskiego | 
mikt nie widział Kosych nóg Aniny, Gdy | Kijowie. 4 


pa przez sad, powietrze ciężkie, Król. Polsk. duże ;88.30 żąd., małe 87.40 żądz 5%, 


dusza zapowiadało, dzą. | Nikogo | URO ZMATTOSOŚ. Sis- Emanaa agan Rud, ga bup p dy | a Wawy, boni Taban, Walk zc 
rar tad —— i zastawne: witani -oj BOT. J t ie 
domu zastali jak zwykle” vtwartó, vestib piao m a UE 4 UE 20 kupi EN | Ba Hotel pasek, W. Disda „3 Hanower P- 


SŁAWY. 
M 4 » 4. © Warszawy, E. Weiri 
*Dyskonto: Berlin 5%, Londyn S'y; Parys 8%; włe. |, Grand Hotel. J. Cemna z eirich 
doń Sis Petersburg Oa: Wartość kuponu £ potr, sapay E; Lange £ Kijowa, M. Bluminfsld 2 
50: listy zastawne. sienskię 2046, wares. I i IL WI: 

73.9, bodzi 343, listy likwid. 186.8, poż. premiowa 
1.1768, H 97.8. 

7 otot puen oT atopada; Weksle na Londyn 93.80, 


18 grudnia, T 
kroków. x W Berlinie prasa podniósła projekt us 
Anina uzbroiła się w odwagę do rozmo- | rządzenia wystawy powszechnej w możliwie krót- 


wy z wujem, tenże stanął przed nią, czasie. __ _ | R 
wiaj ża | r Fx Gazety niemieckie donoszą, ż6 odmowa 


i korytarz, ale nikt ich ł x W Kursku otwartą będzie wystawa pa- 
Bol dy ia ch w..k KARE H tlin rolnych. Wystawa ma trwać od. 1 do 
zmywany gc NA . 
huk dalekiego grzmotu -tłumił odgłos ich = i A onl 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


chi achi ach! ~j o Curtiusa dczyniona 'akadenfii paryskiej,- jakoby, L aeii e eg SOUNE Wok „ay da, Łodsi GODZINY i MINUTY 
Anina podeszłą „ku niemu, nchwyciła go fa praycayny odrzucenia Mómsena, była pogło- | zastawne” kredyt. ziemskie 147.00, akcye banku ra- | _ przychodzą: 10/15] 4445] 8(50[1030 


za rękaw i mówiła nieśmiało: ; par podabnogprzyjął . zaszczyt | skiego, dla baudlu zagranicznego 254.50, petersbar- 


ego 

— Wnju, błagam cię, słuchaj mnie; „ |wyboru do akademii, skiego banki dyskontowego , banku między: 

sięgam, że iee o ab pri b x naa x Zbiór narzędzi tortur, przechowywany | środowego 553.00, warszawskiego banku dyskontoś 
j odpowiedział groźnem pytaniem:  |od'wieków w Norymberdze, nabyło towarzy- w 

ZY byłaś dzisiejszej nocy u Hefry'ego | stwo łowdyńskie, które: te - dawne: zabytki prò- 
Williams? ceJury kryminalnej obwiezie po świecie, œ na- | 

— Byłam odparła żywo —ale opowiem, stępnie pomieści w specyalnem mużeńm. 
dlaczego. % Kardynał Heynalf cierpi na. obłęd, 

— Nie słucham nic więcej—rzekł, odpy- | który Objawia się całkawitem zapomóteniem 
chając ją gwałtownie.— Wiem już, że jesteś nauki czytania i pisania. Zresztą chory jest 
hultajką. i bej w stanie zupełnej przytomności umysłu, 

— Och! panie Pontin=mówił jąkając się| X August Havas inik agency? tele- 
Harry.—Nie złego nie zaszło przecież mi omy: gaan w Paryżu 
dzy nami. Anina weszła do mnie z po X -W Tumisie więźniowie doma karnego 
du ulewy. . Lagonlette w tych dniach Kajdany 
— Bah! a czyż to nie mogła wejść do ji rzncfii się na dozorców. Siła zbrojna przy- 


dł 311.80, na Londyn krót. 20,35), nA 
018, w Wiedeń 172.05, kupony salms 825.00, 


życzka promiowa z 1884 roku 163.90, takaż x l 

r. 150.80, akcye drogi żel. | M are Cyc 
192.25, akoya e gf austrynckie , Akcje 
witszawskiego banku handlowego 82.75, dyskoto- 
wego. 76.76, dyskonto niemieckiego bauku państwa 


j 5], pryw. Pty 
kogo inhego? szła dozorcom na pomoc, W walce straciło | Londyn, 27 listopada. Pożytzka raska e 1899 roku 
w A do kogoż, mój wuju? — zawołała | życie wielu więźniów i znaczha ilość żołnierzy. LĄ ua; ję SWĄ kraniec LAN 2 
łkając. — Nie znam tu nikogo prócz pray- x Metoda Brown - Sequard'a znakomite |- zi za Targ Sa pea bal ija 
jacit. ciotki, a tym powiedzieć nie suulazła zastóśowenie w Sydney w Anistrali, | Pip" e gate, w$borowe 646--675, żyło 


łam, że mnie wyrzucono za drzwi. gdzie za pomocą płynu Sequard'a. uratowani żyw — — ry wadliwe 
_ cie i powrócono siły 70 starcom. 
(D. «6 m): X Tragedya miłosna. W Turynie zmarła 


Iwyb 645—. , srednie 

ód zo igń zlo rząd. 4%0—520, owies 300— 
(346, gryka — — m, rzspik letni —, ziinowy — 
=, rzepak gapa sim. — — —, groch polny m 


UWAGA. (Cyfry oznaczone grabezym drukiem 
tg km UE podany Gej wieczorem do go- 
dziny rano, 


Z 


- Teatr Łódzki. | e Dr. Bronisław Handelsman 
VICTORIA. 


Moze, ' 
W Piątek d. 29 listopada 1880 |azaanuea W Be ziodo 2 a aa 


A w zi: 7 ega 
SA r oei ge my: JIox3aaćkó6 Oiqykienie TocyqrapeTBEHHATO 
od BS. |" 1945—15—2' |: Banka: i 
É ý la Torannczók Gsójntkof ertandi “Ad. D j cust 10BójwiA 40 cHKiBNIa r. ti Mrrepótakrosi;"" oÓwównkatomynei, 
pori om ofznżiscrh, Wło yuoxanyrae r. akób Kohn .|esón erceań na. usBuqańiń, „dro. Ch, 15 Hony 6. r. miepóni” 
gie iy ror i (róg jm BeRCZAA ANRBA JANA hyay UDORUNACNA, OTąbZENIEN 4 
; x elotiej) omu 5. * ekiego,|tz oówbny, upu’ wacrynaenia ROBBG Cb YUAĄTOJ BB CHETI 
Komedya w 3 aktach, przez Obwieszczenie. tzyjmuje dódziennie do 11 rano Hpanra aj yo KBORB aaeanoa n UpONEHTHONY p 
Schönthan, tłómaczył Łucyan od yi 
Kościelecki. 
Łódzki dom koncertowy 
w Środę d. 4 grudnia 1880 r. 


Dyreteqa Towarzystwa Kredytowego A ti i 1808:1580) ipy U Mi, BŁ Karomp CHygAŃ ze ueube 407), mo Bezocamri 
m. Łódzie p Potrzebna jest IMeCTHMŚCHUBGTO. Cposa. Mjn” gewo” ipw nepHófike" HenenpaBROOTU 
Podaje do powszechnej wia- 
jedyny koncert 
śpiewaczki ©. K. nadwornej opery 


u bieżacego o g 
-Marcelliny Sem- 


warzystwa pod nr. 427 poło-|Mając wkrótce ukończyć praktykę|srdny nesceaejł. ieaS 1969— 3—1 
wirtuoza na ra. 35,000; i, Seryi Aa ua p: Prawo Faktyczne zd. 3 (15) czórwca, 1880 r. ży: 


żonym, publicznie, losowanie doj W iańdlu, pószukuję miejsca | 
umorzehia listów „ zastawnych jako subj ekt ji 

José Vianna da Motta. frs. 1,200. PTE E E w 
Sprzedaż “biletów odbywa śię w wyłożone i uzupełnione, jwzykładami I wzorami, przez 
pa rę Stefańa Kossutha, 


tutejszego Towarzystwa, 
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1996—1—] .. Ulica Konstantynow: 


ESY CARNY CG 
Ó R 8 
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